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* « Sprawa żydowska-~dy wersja”
R e fe ra t p rze z radio nacz. K ostki

w sp ó łp raco w n ika w o j. G ra ży ń s k ie g o

TEATR NARODOWY; Punkt o g. 
S-ej w iecz. „Z ielony frak‘ ‘ .

T E A T R  N O W Y : P u n k t  8 w iecz. 
d ow cip n a  i w eso ła  k om ed ia  Nie-- 
w ia ro w icza  „K o c h a n e k  to  ja“ .

T E A T R  L E T N I O statn ie  p r z e d ­
staw ien ia  farsy. „O n  i je g o  s o b o w ­
tór "

IN S T Y T U T  R E D U T Y : N ieczyn n y
T E A T R  P O L S K I : D ziś przedsta ­

w ien ie  zaw ieszon e. J u tro  p rem iera  
kotn edT  DovaJa „S u b re tk a "  ze S te ­
fan ia  J a ck ow sk ą  w  ro li ty tu ło w e j.

T E A T R  M A Ł Y : N ieczynn y . W
p rób a ch  k om ed ia  B iraboau  „P a n i 
N atu ra".s

T E A T R  M A L IC K IE J : p k t  o  3
v. lecz. św ietn a  k om ed ia  m u zy czn a  
„Na fa li tłeru" Paul Loon'a, a d a p ­
tacja  L, B rod ziń sk ieg o  m u zy k a  I Ł -  
w in y  - Ś w ię to ch o w sk ie g o , z B en i­
ta, S t o jc w jk ą , N esterów n ą , W ie iz e -  
jew sk ą , Z a w istow sk im , S y m e n , K ie  
larskim  i M od rzew sk im  na czele.

W  niedzielę o 4 15 „N a  iali eteru“ .
O P E R E T K A  „8.15“ : K rysia  L e  

nu "" tu ta "  ze  S zczepań ską  i M essa!
TE ITR KAMERALNY: „Zbyt licz 

na rodzina” .

Jak donosi żydowski „Glos Po­
ranny", naczelnik wydziału pre­
zydialnego śląskiego urzędu wo­
jewódzkiego dr. Edward Kostka 
wygłosił przez radio katowickie 
dwa referaty p. t. „Na margine­
sie literatury o kwestii żydow­
skiej". Na referaty te prasa pol­
ska nie zwróciła uwagi i dopiero 
teraz pisze o nich z najwyższymi 
pochwałami żydowski „Głus Po- 
rapny".

Obydwa referaty dr. Kostki są 
utrzymane w duchu niezwykle dla 
żydów przychylnym, tak, że ży­
dowski „Głos Poranny" Zapytuje 
dlaczego referaty te nie były na­
dane na fali ogólnopolskiej. 
„Głos Poranny" przytacza między 
innymi następujący ustęp z pre­
lekcji dr. Kostki:

„Dalej nie wolno zapominać o 
tym,*- że tak jak w X,VU1 wieku, lak 
i dziś ta sprawa . mniejszościowa 
jest nie tylko spraw ą wewnętrzny 
Polski, ale 1 niestety btudzo nie­
bezpiecznym instrumentem w po­
lityce pewnego mocarstwa. Pisuje 
^resztą o tytn i prasa, że sąsiadowi 
naszemu bmdzu zależy na tym, 
aby rozsadzić młody organizm pań­
stwowy Polski, aby skłócić nas we­
wnętrznie i wreszcie, aby sprawą 
żydowską przysłonić problem o 
w ie.e ważniejszy i trudniejszy, 
mianowicie: problem wychowania
mo; alnego, zawodowego i militar­
nego Narodu Polskiego".

A więc sprawa żydowska jest 
dywersją, aby skłócić nas we­
wnętrznie \varto zapamiętać, że 
opinia taka wyszła według rela­
cji „Głosu Porannego" z ust vvy 
sokiego urzędnika państwowego,

M jittł  p a s t e r s k i
J .  £. ks. biskupa S t  Łu k o m s k ie g o

b l is k ie g o  w s p ó łp r a c o w n ik a  w o d z a  
„ N a p r a w y "  w o jv..,.G rażyń sk iego .

J .  E . k s . Nuncjusz Apostolski
w  diecezji pińskiej

JE. K«. N uncjusz A postolsk i A r c y -„a i do w ytrw ania w Aierze * do m--
biskup Filip Cortesi w  tow arzystw ie 
JE . ks. Biskupa K azim ierza Bukra- 
by. ord yn a riu sza . diecezji pińskiej w 
dniu 25 lipca zwiedził niate sem ina- 
rum, gim nazjnm  biskupia oraz ko­
ścioły  w D rohiczynie nad Bugiem . 
Przedstaw iciel O jca św, był w itany 
przez m iejscow ą ludność z oznakam i 
najw iększej czci i radości.

N «s lep n eg o  dnia D ostojn icy  K o­
ścioła i lali cię do parafii Si uniaty- 
cze, Boćki, B ielsk Podlaski i H ajnów ­
ka W szędzie w parafiach  tych  JF . 
Ks. N uncjusz serdecznie pt,.em awiał 
do licznie zebranej ludności i zache-

łosci O jczyzny, .dzie a ją  .p osto i -kie­
go  błogosław ieństw u. K siądz Nun­
cjusz zw łaszcza w D rohiczynie i B oć­
kami podziw iał p'ęKiie Kościoły i za - 
cnowaną, pom im o prześladow ania R o­
sjan , żywą tradycję,'•kulturę katolicKą 
i polską. D ostojnego G ościa wszędzie 
witali przedstaw iciele w ładz cyw il- 
nych i w ojskow ych  oraz delegacje o r ­
ganizacji katolickich.

Z H ajnów ki K s. N uncjusz w raz z 
otoczeniem  udał się do B iałow ieży 
gdzid  przez czas d łuższy x>dz:w iał 
piękno puszczy, noc zaś spędził w  pa­
łacu jak o gość Pana P rezydenta R ze­
czypospolitej.

J, E. Ks, Biskup St. Łukomski, 
ordynariusz diecezji łomżyńskiej 
wyaał do swych diecezjan Het pa 
sterski, w którym dzieli się s\Vy- 
mi wrażeniami z udziału w Mię­

dzynarodowym Kongresie Eucha­
rystycznym w Budapeszcie, oraz 
z Dobytu w Rzymie, gdzie został 
rzyjęty przez Ojca sw. na audien 
cji prywatnej>•

Wzrasta liczba uczestników
A kc ji prem iow ej P olskie go  Radia

KINA CHRZEŚCIJAŃSKU:
in form acje  o fumach dozwolonych 

dla młodzieży teL 7.11-25.
AS (Grójecka -56): „Atak o świ­

cie" i „Jej wysokość tańczy walca"
HOLLYWOOD Od poniedziałku 

nieczynne.
ITALIA (W olska  32J: „Romeo i

Julia” .
KINO PARAMI SW. ANDRZEJA 

(Chłodna w): „3u Karatów tzczeiclT
KOMETA: „Alarm .ta morzu” i

rewia.
M ARS: „Jej pierwszy bal".
KINO MIEJSKIE (Hipo.eczna 8) :  

„Trędowata".
PRAGA: „Linia Maginota" i

, Orłów".
PRASKIE OKO: „Stawka 0 *7'

■ ie" i „Kr.'«i miłości’ ’,
RO M A (N ow ogrod zk a  49) „M aski 

Lorda b ia l.cn e y a J.
SOKÓŁ (Marszałkowska €9); 

„Sonata Kreutzerowska" i „K rólo­
wa rytmu".

STUDIO (Chmielna 7 ): „Indyjski 
Grobowiec*.

SO RREN TO . fKrsmsk- 341; „N ie  
oddam ^ziecka”  i „Magnolia".

oW IA T: „Nie całuj w kinie" t 
„Zabronione szczęście"

Zainteresowanie .adiosłuęhaczy 
w elką Letnią A k cją  Prem iow ą P ol­
sk iego Radia jest curaż większe, D o­
tychczas w płynęło kilkadziesiąt tysię­
cy  odpow iedzi r.a ttm at, k tóry  z s y g ­
nałów dźw iękow ych yozgbśn i reg io ­
nalnych jest najdźw ięczn iejśzy lub 
najbardziej m elodyjny.

P rzypom nieć należy ,.że  wai linki u -  
czestnbzen ia  w  w ym ienionej akcji są 
nader proste łatwe do wykonania, 
a w lec: należy być abonentem  P o l­
sk iego Radia w m iesiącach letnich, tj. 
ud 1.6. do 30,8.; w ysłuchać choćby 
jednej ze specjalnych  aud ycy j nada­
wanych przez Polskie Radio, w której 
radiosłuchacze zapoznają  się z sygn a ­
łami rozg łośn i; uraz n ad eiiać du P ol- 
skiegu Radia odpow iedź na specja l- 
n m kuponie zam ieszczonym  w ty g o ­
dniku radiowym „A n ten a” .

Przypom inam y rów nież, że Każdy 
uczestnik akcji nadesłać m oże kilka 
rozwiązań, w ypełn iając kilka kupo­

nów na przesti zeni w szystkich trzech 
,r_!. sięcy letnich. Ponadto jeszcze w 
W ielkiej Letnic, A kcji Prem iow ej m o­
gą  wziąć udział czlonKowie najbliż­
szej T idz.ny rad'oabonenta (m ąż, żo ­
na, da e i) o  ile miei zka-ją w tjmi sa­
m ym  lok.alu co  i w łaściciel radiowej 
1 rty re jestracy jne j Z pewn. ścią ta ­
kie, rozszerzenie upraw nień ‘ abonenta
zw iększa jego szanse j o  premii, na 
które przeznaczono, sam ochód, m oto­
cykle. m otorow ery, m otorki dc kąjf.- 
ków, „a ra ż  składany, luksusowe pd- 
1 .01 nik oraz szereg  inych nagród w 
ilości około 400.

Następ specjalna audycja L et­
niej A kcji TlremioWej nadana zosta 
i.e w dn. 10 sierpn i o gudz 19.00. 

K tc więc jeszcze nie mial m ożności 
usłyszenia sygnałów  rozgłośni, w i- 
l.iei. nwazale przysłuchać sję te j au­
dycji I nadesłać w ypehńony nupon 
pod adresem : Polskie Rad.o, W ar. 
sraw a. M azow iecka 5 —  „L etn ia  
A k c ja  P rem iow a".

Znak ochronny.

O s t r z e ż e n i e .
Nie wszystKo, co sprzedaje się w sklepach jako len, jest na­

prawdę towarem lnianym.
Zdarza się nawet często, że niektórzy niesumienni kupcy propo­

nują swej klienteli jako wyroby „żyrardow skie" tkaniny, które 
bynajmniej nie pochodzą z Żyrardow a.

Prosimy więc przy kupnie zwracać uwagę na wszelkie cechy, 
napisy i znak ochronny na towarach lni&nycli, które gwarantują 
wysokowartośeiowość wyrobów „żyrardowskich", produkowanych 
ze lnu polskiego-

Y R A R H S &
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TOWARZYSTWO 
^AkiAOÓW CYPAPOOWSKICM

S.A*

a f e r z y s t ó w  z  k o l e j a r z a m i
że ro w a ła  na handlu ratalnym

naciągając kupców  na o lb rzy m ie  sum y
nak dochodzenia nie zdołały ogarnąć

ochfl

Z j a z d  u m a l u s h i
nie d o s ze d ł do s k u tk u

W  z w ią z k u  z ju b i le u s z e m  „ P r o  
ś w i t y "  z a m ie rz Ł li U k r J ń c y  a or - 
g a n :z o w a ć  w e  L w o w ie  tłu m n y  
z ja z d  u k r a iń s k ic h  to w a r z y s tw  
s p o r to w y c h  i o ś w ia to w y c h . D o 
z .a z d u  je d n a k  n ie  d o s z ło , ja k  
s tw ie r d z a  k o m u n ik a t „ P r o ś w it y " .

Obecnie dziennik ukraiński 
„Hromadiańskij Hoios" zaatako­
wał centralę „Proświty", stwier­
dzając, że nie przygotowała wogó 
le zjazdu, licząc na to, iż władze 
ni" udzćelą zezwolenia na zjazd.

Koncert popularny
W  sobotę, dri; 30 bm. W ydział 

O św iaty Zarządu M iejskiego org a n i­
zuje w  P aiku  Paderew skiego koncert 
popularny w w ykonaniu orkiestry 
T ram w ajów  i A utobusów  M iejskich 
nod dyr. Cym erm ana. K oncert roz­
pocznie się o god z. 18-ej.

Garnek z monetami
wykopano w Brz 82 anach

Z Brzeżan donoszą: w czasie
robót ziemnych znaleziono w 
Bizeżanach duży garnek, wypeł­
niony monetami srebrnymi i mie 
dzianymi XVII wieku. Monety z 
czasów Jana Kazimierza i Jana 
III wagi kilku kilogramów zde­
ponowano Ha posterunku policji.

Jagody i grzyby
nie obrodziły

Bory tucholskie słynne w urodzaju 
czarnych jagód leśnych oraz pozio­
mek i grzybów tego roku zawiodły 
ludność miejscową. Tylko w niektó­
rych miejscach itst urodzaj. Ponie­
waż jagody i grzyby z Borów Tuchol 
skich eksportowano zagranicę nieuro­
dzaj na tych obszarach zaważy po­
ważnie na rozmiarach eksportu ja­
gód i grzybów z Polski, (o)

D o b r a  b a r o n a  S p r e n g e r a
p rze ję te  p r ze z państw o

Właściciel dóbr pod Gnieznem 
baron H. Sprerger z Działoszy­
na, znany hodowra bydła, posia­
dający zgórą 11.000 morgów zie­
mi, nie płacił od dłuższego cnasu 
żadnych podatków państwowych

W I A i M i M O s C l  Z  T O R U

ani komunalnych Zaległości do- 
azły obecnie do pói miliona zł.

Wobec tego władze wojewódz­
kie zarządziły przejęcie gruntów 
p. Sprengera na pokrycie tych 
zaległości.

Z a p i s y  n a  d z i ś
GO N . 1. Dyst. lbOO m. N agi 1500 

z ł: B iderm ajer —  Litew skiego, M ie­
chów  —  st „M ich a łow o” .

GON. 2. Dyst. 160u m. N agr. ISoO 
zi: C yrkon  —  Schlingm ana, E lf — 
W odzińskiego, Iris  -  st, „L ub icz” , 
Kid —  st. „Jord an ” , K ryniczanka —  
st. „M ć h a io w o ” , Le Picadoi —  at. 
..W ie izbn o ’’ , Łuk —  B ukow ieckiego, 
Orlean —  Szw arcsztajna.

GON. 3 : Dyst. 16(JU m. N agr. 1500 
z ł: Sprzedażna. A rkas —  Cichowsł; ic- 
go . Jastrzębiec —  L ockow skiego, J o ­
li e —  Sonnenberg, Joyeuse —  b u k o ­
w ieckiego, Ku'Ten —  K ronenberga 
R óża  —  st. „K on in ” ; T u rcja  —  Ga- 
włnwicza.

GON. 4. D yst. 850 m. Nagr. 1800 
zł: Ressie —  Budnego, Galoper — 
D ydyńskiego, Grodna Z ieleniew skie­
go, Jasna Pani —  B ronikow skiej, Pa­
trycja  —  Sonenberg, Purpura II —  
B ukow ieclcegu, Słoneczny -  - C ichow - 
skieero. Tam ara —  M ieczkow skiego, 
W olta  —  W ężyka

GON. 5. D yst. 1100 m. Nagr. 1500 
zł! A vila  —  Schlingm ana, H arm at- 
tan —  D ydyńskiego, Liktor —  W o­
dzińskiego, Olimp —  st. „N a łęcz", 
W a id a r - -  Kukuczki,

GON 6. D yst. 2100 m. N agr. 1200 
zł. A ddis A b eb a  —  B ukow skiego Bu- 
syrys —  st. „L u b icz” , Derwisz l i i  —  
Bronikow skiego, Jalousie —  M orzyc- 
kiego, Ram ona IV i R inaldo II —  
st Enderów, Z orza  —  Kam ionki.

GON. 7. D yst. 2100 m Natrr. 2000 
żł: H andicap Bobrujsk —  G rabow ­
skiej —  Cyrkon — Schlingm ana. Iris 
— st. „L u b icz” , Le P icad or —  st. 
„W ierzbn o” . M ousąuetaire —  D uch- 
now skiego, New M ark ef —  Tuńskie- 
gu, P m m ery —  st, E nderów .

GON. 3. D yst. ±6oO m. N agr. 1000 
z ł: Algier —  Schlingm ana Az ael —  
Grabow skiej, E leazar —  Tuńskiego, 
Ibicuf — st. „W ierzb n o” . Ikaria —  
W odzińskiego, Irata —  M ieczkow skie­
go, M argas M outarde —  st. „ Z y g ­
munt” . P erzem  —  st. M ichałow o:

Kupcy branży futrzanej,’ fo togn  
ficznej i składów aparatów radio-: 
wych. zwrócili uwagę, że szereg ich 
klientów, rekrutujących się ze sfer 
funkcjonariusze*- państwowych, nie 
eguluje należności za póbrane na ra­

ty przedmioty. Kiedr prowadzona 
przeciwko tym dłużnikom egzekucja 
ol azała sie bezskuteczna, T-zględnie 
dała niewielki efekt, poszkodowani 
kurey zwrócili się,.z doniesieuieir do 
prokuratury w Sosnowcu. ^

Dochodzenia przyniosły sensacy |ńy 
rezultat. Okazało się bowiem, żc w 
Katowicacn została zorganizowana 
szajka, przez Eryka PóJJaJca! przy 
czym gtównym jago pomocnikiem był 
30-letni Adolf Izydor Kern żyd z 0 -  
święcimia, po przewrocie hitlerow­
skim, wydalony z Niemi*

Szajka ta, ,złoż>na głównie % n iż­
szych funkcjonariuszy kolejowej dy­
rekcji kaiow ickic-J, kierowana pi zez 
Puilaka i Kerna, nabywała w skła­
dach na raty różne drogie przedmio­
ty, wpłacając tylko drobne zaliczki 
przy odbiorze i nie regulując reftzty, 
zbywała natychmiast te rzeczy lalej.

Do szajki tej należało 6 koltji zy 
i kierownik szkoły oowszechnej Fi­
nansował imprezę PoMak

Kern nawiązał kos.taki zc- unany, i 
sobie kolejarzami. Kolejarze ci, kie­
rując się wskazówkami Kerna, naby­
wał' od poszczególnych firm na raty 
rgóry wybrany towar, umówionych 
rat nie spłacali a pobrane przez nich 
towary wędowały do Podaka, ktury 
płacił za nie, za pośrednictwem Ker­
na do 30 proc. ich rzeczywistej war­
tości.

Kiedy wobec niepłacenia rat kupcy 
oddawcli weksle do protestu i wyta­
czali skargi. o k » /vwało się, żc egze­
kucja jest niema1 zupełnie b* ^skute­
czna. bowiem kolejarze ci mieli pen-

sje zajęte zgóry na szereg lat. Po­
nieważ obecnie można zajmować tvl- 
ko 1/5 część poborów, a już istnieją­
ce tytuły opiewały po kilka tysięcy 
złotych (od 7 do 10), dia '.olejarzy o- 
bojętne było tysiąc zł. zajęcia mniej, 
lub tysiąc więcej, skoro tak potrące­
nia nie zwiększałv się.

Banda naciągała kupców w Kato­
wicach, Sosnowcu, Churzow ie ,. Miko- 
łuwie R/hniku Krakowie i iciok„. 
Najęzj;»ińiej *.yn, „»g ” ńten, Tólfaka f 
Kerna był Janota, który sam naciąg

Banda była n iezw ykle liczna, jea-

całości, bowiem kupcy dochodzili 
swych pretensji tyik-a na orodm cy­
wilnej.

Po wykryciu *fery wszystkich po­
dejrzanych przytrzymano, jednak l  
wyjątkiem Kerna, który Zuflta! osa­
dzony w  więzieniu, reaztę wypuszczo­
no na wolną stopę do czasu tozprawy 
sądowej.

Akl oskarżenia został już W tej 
sprawie . pót^ąffżony I przekazany są ­
dowi Okręgowemu w Katowicach,

nał ponad 3J) firi.r na -okoic -sił. który wyimiezył jej termin na dzień
9 sierpnia b. r.

‘Jata m  patyfUem

Zarządowi Mieiskłemu ku uwadze
,vioj znajom y pow roelł -juz z urlo­

pu, bo  —  pow iada —  chcę znaleźć 
mieszkanie, a teraz podobno jest o 
to łatw iej, niż w ów cza s, gdy w szys­
cy  urlopow icze pow rócą  du W arsza­
w y.

1 w ybrał się biedak w  w ędrów kę 
po stolicy.

Chciał, abym  z nim poszedł, ale 
znam ten ból za dobrze, w ,ęc w y:iu- 
m uczyiem się jakaś „w ażną konfe-, 
rencią" i mój przyjaciel, czule przeze 
niijie żegnany, zniknął w czeluściach 
szarych  ulic.

B yło to trzy  dni temu —  pow rócił 
dopiero dziś. Schudł, -zczerniał, i ja ­
koś dziwnie... ponuro pstrzył przed 
siebie.

ULikwidujemy żydów
broszura Biblioteki społeczno-politycznej

„ A B C ”

d o  n a b y c i a
w e  wszystkich kioskach

C c s i m  5 1  G r .

ą - > o o e o o — — i  » A o o o o e » o o —

D o ?  e s i s
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MOTORYZACJA BRZEŚCIA
Brześć nad Bugiem z roku na rpk 

„io w e ry zu je " się, W  roku 193o — 37 
było a i 4123 row erów . N atom iast w 
Iniu 19 bm. w  ew idencji Zarządu 
.Miejskiego figurują 56ou row erów , 
lecz lictoa  ta zwiększa się z dnia na 
d"icń i dziennie przybyw a 20 ro ­
w erów , tal-., ze na dzień 1 8. br. li­
czba przek roczy  znacznie 6000 ro ­
w erów , to znaczy, że każdy 9 mie- 
skaniec Brześcia posiada rower. M o­
tocykli row erow ych  jest w  Brześciu 
36, zaś w  roku ubiegłym  nie b y ło  je ­
szcze ani jednego Nadmienić jednak

MA /<■/////
musimy, że około  20 proc. row erów  
nie jest jeszcze  rejestrow anych, 

W Z O R O W Y  RYWEK 
W  Biześciu  nad Bugiem został o - 

tw arty zzotow y Mały Rynek przy 
ulicy M ickiewicza na odcinku od u- 
licy D ługiej d o  ulicy Stefana Bato­
rego. W skutek otw arcia taim Małe­
go Rynku, dotych czasow y Maiy Ry­
nek p rzy  ul. D ługiej, Brackim f Mię­
snym zaułku oraz ia podw orku hal 
należących do Ży& ów aaej Gminy 
W yznan iow ej w  Brześciu zestal zlik­
w idow any.

-  I c o ?  — pytam .
—  I c o ? !  —  No, co  ma b y t? ! N id  

—  widać to chyba po m nie?!
I zarząt opow iadać...
W iedziałem , że żle jest w  W arsza­

wie, aie żeby tak źle było, j* k  to  i«st 
rzeczyw istości, ' tego naw et ja , 

A. Zgryz — stuprocentow y pesym i­
sta, nie spodziew ałem  się.

Mam teraz tematy d o  napisani* 
conajm nięj lpO-tu pisań patykiem —  
i chyba nie w yczerpię tematu, bo 
patyk nie w ytrzw na, i trzeba będzie 
go  zamienić na iakiś, potężnych  roz­
m iarów, kij.

A m oże natkę?

O tóż jest na K o k  pew ne ulica, 
przy której stoją nowiuteńkie , jak 
z pudełka w y ję te "  aomy,

Ale można tatr m ies*kać? —  nit!
B o o  ile dom y przy ul. Bołecha, 

gdyż o  niej to  m ów ię, są napraw dę 
sym patyczne, o  ryle jezdnia... o  ile 
w  og ó le  jezdnią ,tc c o ś "  nazw ać 
m ożna...

Szkoda słów ...
A było  to  tak
Na planach •miejskich figurowała 

ulica p. n. Bolecha, W  fftczy w is tośe i 
stało tam kilka chatupek i płoty (nie 
m alowane) Pc-wnego dni* p rzy jech a ­
ło kilku inżynierów, postanow ili w y ­
budow ać tu dom y.

1 domy* zaczęte budować, * e*tz- 
tteżn ie je w ybudow ano.

Ale teraz sto ją  one p o  obu atro- 
nach pasa ziemi, który szumnie o if 
•zowie ulicą.

Jak ten pos ziemi w ygląda każdy 
m oże sobie yyobrazić, przecież da 
budow y d om ów  w ożon o  cegłę  i t. p. 
W szystkie te w ozy  ciężko naładow a­
ne tak zorały  ziemię, że obecn ie pod­
czas deszczu tw orzą  się formalne je­
ziora, zagrażające bezpieczeństw u 
publicznem u, b o ć  nietrudno jest w  
nich się utopić.

— A chodniki?
— Jak to  chodniki? —  Nie ma r*t 

mc takiego, c o  m ożnaby tak nazw ać,
M ożeby Zarząd Mieiski zaintereso­

wał się ulicą Bolecha na K ole?
Bo już n a jw yższy  czas, aby z tej 

„u licy "  zrobić u l i c ę .
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